Rok XI. 


Prenumerata w miejscu. 


+ « rs. 3 kop, — 
+ rs. 1 kop. 50 
+ + rs, —kop. 75 


rocznie. 
półroczni 
kwartalnie 

Za odnoszenie do domu kwar- 


Petrokow, dnia 8 (20) Maja 1883 r. 


Nr. 20. 


Ogłoszenia. 


а | razowe po kop. 6 za wierm 
peritu lub za jego miejsce. 
G razowe po kop. 4 za 


а 2- 


wiersz, 
salnie kop. 10. za 7—10 razowe po kop. 3 za 
Cena, pojedyńczego mumera wiersz, 
үз А. Cena ogłoszeń na pierwszej stro- 
rocznie . . . , 18.4 kop. 40 nicy podwójna, 
półrocznia . rs, 2 kop. 20 Beklamy po 10 kop. za wiersz 


kwartalnie , ra. 1 Кор.,10 


Biuro Redakcyi i 


kowsk 


wyłącz 


ekspedycyja główna, w domu] W-go Michelsona 
obok Magistratu, — Ogłoszenia przymują: Redakcyja, — obiedwie 
księgarnie w Petrokowie,— oraz po za granicami guberni petro- 
gentura „Rajchman i Frendler” w Warszawie. 


TYDZIEŃ 


Prenumeratę przyjmują w 


w Będzinie 
w Brzezinach 
w Dąbrowie 


petitu, 


Petrokowie. Biuro Redakcyi i obie księgarnie. W Czę- 


stochowie „Nowa księgarnia 7—1 prócz tego: 
w Ozęstochowie W. Zieliński. 


w Łasku W. Grass. 


» Janiszewski Stan. | w Łodzi я Janiszewski Leopold. 
» Krzemieniewski Jul.| w Radomsku „ Ruszkowski Erazm. 
» Dziewiątkowicz J. w Rawie n Szewłodziński. 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


W dalszy ciągu Zbioru Romansów i Po- 
wieści, wyszła najnowsza 3-ch tomowa powieść J. 


O" SŁOWO“ 


Cena rs. 1 Кор. 80, z przesyłką ra. 2. Dla pronume- 
ratórów „Przeglądu Tygodniowego” rs. 1 kop, 20,— 
z przesyłką vs. 1 kop. 50. — Adres: Warszawa, wy- 
dawnietwo „Przeglądu Tygodniowego, Czysta № 2, 
(2—1) 


Do sprzedania z wolnej ręki 


Posesyja w Noworadomsku, prz, 
ulie położona, i jednym bokie 
2 nej od stro: 
obejmująca prz 
32,000 lokci w niej są: dom i oficyna пи 
ne, zabudowania gospodarcze, oraz obszerny spi- 
chlorz, 

Posesyja ta, oprócz bardzo dogodn 
mnych do zamieszkania lokali, 
żenia swego i dostatku wody, 
kład przemysłowy lub h; 
Poteka uregulowana, 

Bliższa informacyja w Petrokowie, w Redakeyi 
»Tygodnia”, lub na miejscu n A. Dobrzańskiego. 

(6—5) 


biegu dwóch 
ze stas 
ekspe- 
rzeni do 


t 


We wtorek dnia 29до b. m., odbędzie 
się w kościele po-Pijarskim Źałobne nabo- 
pństwo za spokój duszy 8. p. Aleksandra 
Świecinskiego, na które miejscowi Adwo- 
kaci Przysięgli kolegów i znajomych zmar- 
łego zapraszają, 


І Grota w Olsztynie, 


Jedne z zadań prasy prowincyjonalnej 
powinno być poruszanie tego wszystkiego, 
со się odnosi do studyjów nad okolicą, w ja- 
kiej prasa ta działa, dostarczanie materyja- 
łów dla historyka, etnografa i geografa, wska- 
zywanie, co i gdzia w danej miejscowośni za- 
sługuje na opracowanie. Tym tylko sposo- 
bem i przy pomocy mrówczej pracy ludzi 
dobrej woli po prowincyjach kraju rozrzu- 
conych, doszła zagranica do tego, że tam 
wszelkie zabytki są pod każdym względem 
naukowo poznane, Temi kierowani myśla- 
mi, pragnęlibyśmy wskazać przedmiot do 
studyjów geologicznych, a może i etnografi- 
cznych, przedmiot znajdujący się w naszej 
gubernii, Jest nim Grota stalaktytowa pod 
Olsztynem. 

W Pamiętniku Towarzystwa Tatrzańskiego 
za rok ubiegły, znajdujemy obszerną mono- 
grafiję pana Gotfryda Ossowskiego, streszcza- 
јаса studyja nad jaskiniami gór naszych, 
Autor wykazuje znaczenie takich studyjów i 
opisuje badania p. J. Zawiszy nad grotą w 
Ojcowie, oraz szereg własnych poszukiwań 
z polecenia Akademii umiejętności, nad ją- 
„skiniami w okręgu krakowskim dokonanych. 
Rezultaty pomienionych studyjów pod wzglę- 
dem geologicznym i etnograficznym są nie- 


-|W kształ 


amiernie ciekawe. Ślady pobytu człowieka 
przedhistorycznego i zwierząt przedpotopo- 
wych, wnioski o sztuce i kulturze plemion 
pierwotnych z epoki kamiennej, czynią ar- 
tykuł, o którym mówimy, nader zajmującym. 
P. Ossowski wspomina, że około Olsztyna w 
powiecie częstochowskim, istnieją podobne 
groty, o których lustracyje zamku Olsztyń- 
skiego z roku 1564 wzmiankują, lecz aby 
naukowo one studyjowanemi były nie twier- 
dzi, Nam także niewiadomo, aby ktokolwiek 
badania jakiebądź w Olsztynie robił. En- 
cyklopedyja Orgelbranda mówi, iż jaskinia 
w Olsztynie wypełniona j st stalaktytami wa- 
piennemi, które w jednych miejscac» wiszą 
e sopli, w innych zaś, zbiegające 
podłużnie po ścianach, tworzą jakby piszczał 
ki organów; otwór zarosły buczyną i grota 


"ваша z powodu truuności w dostaniu się do 


niej, mało zwiedzaną bywa, 

Pozwolimy sobie rzucić tu myśl, czyby 
podczas nadchodzących feryj, odpowiednie 
grono osób nie mogło się podjąć zbadania 
tej groty. Należałoby dokonać tego pod kie- 
runkiem osoby z geologiją obznajtmionej, i 
po przeczytaniu opisów odpowiednich prac, 
Aby тип i wiedzieć czego szukać. 
Sądzimy, że jeśli nio u nas w „Petrokowie”, 
10 z pewnością w Warszawie znajdzie się 


dejmie. 

My z naszej strony uprzejmie prosimy 0- 
soby w okolicach Olsztyna mieszkające, któ- 
[rym grota powyższa, lub przynajmniej oko- 
lica jej jest znana, aby zechciały objaśnić 
nas, w formie korespondencyi, со do tego, 
czyją jest własnością grunt, na którym gro- 
ta pomieniona leży, o ile zwiedzanie jej jest 
imożebnem i o tym podobnych szczegółach 
zawiadomić, Szczegółami term meomieszka- 
my podzielić się 2 czytającym ogółem. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


— Przypominamy o mającym się odbyć w 
sobotę koncercie, córki słynnego kompozy- 
tora Dobrzyńskiego, pani Maryi Leszczyń- 
skiej, utalentowanej śpiewaczki, 


— Pismienne egzamina dojrzałości w miej- 
scowem męzkiem gimnazj jum, rozpoczęły się 
we wtorek dnia 15-g0 b. m. 

„—— Tragiczny wypadek W pierwszy dzień 
Zielonych Bwiątek, młody, 29-letni adwokat 
miejscowy, Aleksander Świecimski, wyjechał 
konno па zamiejską wycieczkę, w towarzy- 
stwie rodziny i znajomych, którzy jecha- 
li powozem. W osadzie leśnej, Wierzeje, 
koń wspiął się i stanął dęba. Świecimski, 
który od bardzo niedawna zaczął się u- 
czyć konnej jazdy, zamiast zwolnić cugli, 
ściągnął konia munsztukiem, i ten wywró- 
cil się na nieszczęśliwego, całym  cięża- 
rem, przygniatając go do przyległego pło- 
tu. Świecimski skończył па miejscu, Można 
łatwo wyobrazić sobie przerażenie obecnych 
i rozpacz brata zmarłego, oraz matki, która 


ktoś, kto ten przedmiot dla dobra nauki ро- | 


w ciągu paru lat ostątnich drugiego już do- 
rosłego traci syna. Юкѕрогїасуја zmarłego 
do kościoła Farnego w dniu 15:m i pogrzeb 
na miejscowy cmentarz w dniu 16-m b. m., 
odbyły się przy bardzo licznym napływie 
publiczności, Nad grobem ksiądz prof, Wa- 
berski wypowiedział treściwą, ule pełną ję- 
drności i prawdy mowę, jakiej od dość da- 
wna słyszeć nam się nie zdarzyło. 


— Otwarty w roku zeszłym ogródek przy 
kolei, zwany „Foksałem”, dość liczną już 
ściąga publikę, w niedziele szczególniej, wtor- 
ki i czwartki, w które to dni spacer po nim 
uprzyjemniany jest muzyką orkiestry miejsco- 
wej. Zakład gastronomiczny założony w 0- 
gródku, a bę zarazem niejako cukier- 
nią i restauracyją, na szczere zasługuje po- 
względu ma nizkie ceny i sma- 
czne prz posiłków. W dodatku 
ogródek ten mógłby być bardzo miłym pun- 
ktem zbornym dla ludzi towarzyskich, pra- 
| gnących z tym i owym spotkać, ztym lub 
owym pogawędzić, dziś, gdy z powodu pory 
letniej wszelkie w salonach zebrania są przer- 
wane, 


— Sympatyczne wydawnictwo zacznie wkr 
ce wychodzić nakładem prezesa straży ognio: 
wej ochotniczej częstochowskiej, p. Fuchsa, 
z drukarni Корпа i Oderfelda. Jest niem 
| zbiór pism lumorystycznych sympatycznego 
od 42-ch lat niwy literackiej pracownika, 
pana Faustyna Świderskiego (Ех-Восіапа), 
wydawany zeszytami, które następnie w je- 
dną całość zebrane zostaną. Sądzimy, że 
popierać książki tej nie trzeba, bo i bez te- 
go licznych ona znajdzie nabywców. Юх-Во- 
cian od lat 42-ch sumiennie służy sprawie 
narodowej, chłoszoze to, co grozi społeczeń- 
stwu i krajowi, z właściwym sobie humo- 
\теш, który jednak tchnie miłością szczerą 
dla tego kraju i społeczeństwa. Dochód czy- 
sty z rozprzedaży książki będzie w zupeł- 
ności własnością autora. 2 

— W komisyi czasowej do spraw włościań” 
skich w Królestwie Polskiem, obradującej w 
Peersburgu, podniesioną została ponownie 
rzecz со do szybszego ukończenia spraw słu- 
|żebnościowych, jako tamujących tak dobrze 
rozwój własności drobnej, jak i wprowadze- 
nie kultury racyjonalnej na wielkich obsza- 
rach rolnych. 

Komisyja ta, do niedawna miała być ва- 
modzielna, a obecnie weszła w skłąd de- 
portamenfu ziemskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych, Otóż nowi jej zwierzchnicy 
wydali rozporządzenie, zalecające władzom 
prowincyjonalnym, mającym w referacie spra- 
wy sorwitutów, a mianowicie, gubernijalnym 
urzędom do spraw włościańskich i komisa- 
rzom włościańskim — usilne i ciągłe popie- 
ranie układów między dworem i gromadą, 
dotyczących podziału pastwisk wspólnych, 
zamiany szachownie gruntowych na jedno- 
lite łany i skupu za gotówkę lub w natu- 
rze służebności leśnych, to jest prawa pa- 
snika, zbiórki, drzewa budulcowego i t. p. 

Ponieważ zaś dawniejsze wielokrotne za- 
lecenia w tym względzie robione, za począt= 
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kowaniem р. Nieratowa, prezesa кошізуі cza- 
sowej petersburskiej, nie odniosły odpowie- 
duiego skutku, jako zaniedbywane i nie dość 
pilnie obserwowane w praktyce, przeto | 
wy cyrkularz zobowiązuje rządy guberni, 
nc i komisarzy, do składania stałych, mie- 
i raportów, z wykazaniem czynno 
ści, jakie te władze przedsięwzięły w ciągu 
ubiegłego miesiąca, w celu uregulowania 
służelności, w należących do nich okręg- 
gach, 

— W roku 1878 


mimo zapasu tak znacz 
pożyczonego z kasy towarzystwa ubezpieczeń, 
w roku bieżącymdlu braku kapitału, jak 
się wyrażono—z powodu licznych pożarów, 
rozkazano w wzajemnych towarzystwach u- 
bezpieczeń, dopłacić 25 proc. od składki о- 
gniowej, na pokrycie funduszów asekuracyj- 
nych. 

Obecnie znów wyszło rozporządzenie, na- 
kazujące płacić 20 proc. toroczuje, dla zwro- 
tu pożyczonych rs. 862,500, wziętych od 
asekurowanych z wzajemnych towarzystw 
gabernijalnych, w celu, aby ubezpieczeni sa- 
mi je wrócili, 

— Wypadki w gubernii. 

Оа аша 9 do 27 kwietnia, było 6 wy- 
райком nagłej śmierci; znaleziono dwa mar- 
twe ciala; w tymże czasie miało miejsce 
jedno dzieciobójstwo, dwa zabójstwa 

— Listy od Redakcyi: 

— Pana Dylowsktemiu w Warszawie, Za długi opis 
przysłany num w liście z dnia 25-go kwietnia i pò- 
czynione w końcu obienica—serdeczne dzięki, 


Z Sosnowca. 


(Spóźnione). 


Dnia 9 maja 1828 r. 

Po długiej przerwie, nasza amatorska or- 
Kiestro... ockuęła się wczoraj, manifestując 
агсу-рглујешліе, swą egzystencyję koncer- 
tem, na który się złożył wcale staranny pro- 
gram, Wybrano kilkanaście numerów na 
skrzypce, fortepian i klarnet z towarzysze- 
niem orkiestry, oraz odegrano monolog Wu- 


maczony z fraucuzkiego, przez W. Szyma- 
nowskiego p. t. „Mucha” i „Dwie skazy w 
klejnocie” Niemojowskiego; nakoniec wido- 
wisko zakończone zostało żywym obrazem 


w dwóch odsłonach p. te „Obóz cygań- 
ski”, 


ykonanie, wogóle; niewiele  pozostawia- 
ło do życzenia: orkiestra wywiązała się sta- 
rannis; solowe numery wykonane były z tem 
poczuciem piękna, które nie każdemu arty- 
ście mieć sądzono, Młudziutka panna 5. О. 
pianistka, znakomitem odegraniem fantazyi 
Liszta, i wybornym akompanijamentem do 
solawyeh numerów skrzypiec, ujawniła roz- 
wijający się rzadki talent, Pan К. dyrektor 
orkiestry, sypał nam istne perły z pod swe- 
go smyczka. Pan J. solista skrzypek, zbio- 
гаї jak zawsze sute żniwo oklasków. Dekla- 
macyja bardzo zajęła słuchaczy pierwszych 
rzędów; szary zaś koniec, mimo wytężenia 
słuchu, niewiele słyszał, ponieważ pau G. 
mówił z głębi sceny i głos uciekał za kuli- 
sy, ze szkodą większości ciekawych. Nako- 
niec żywe obrazy sprawiały sympatyczne 
wrażenie, zarówno doborem pięknych cór 
koczowniczego taboru, јак wdzięcznemi ko- 
stijumami i starannem ugrupowaniem. 

Rozchód brutto przyniósł tylko 115 vs. 
Czemu to przypisać? doprawdy nie wiem: 
rozłzawionemu niebu, małemu zainteresowa- 
niu się tutejszego ogółu, czy też wysokim 
cenom biletów?.. Najpewniej wszystkiemu te- 
mu potrosze,.. 

Nie mogę się ua tem miejscu powstrzy- 
шаб od zaznaczenia dysharmonijnej drobno- 
stki, na którą nie zwrócili uwagi panowie 
delegowani z ramienia teatralnego komitetu, 

o przestrzegania ogólnego porządku w sa- 
li, Oto dwóch jakichś zamiejscowych mło- 
dzieniaszków, będąc pod wpływem Bachusa 
i siedząc w „gwiazdkowanych” czapkach, z 
papierosmmi w zębach, wiedli ze sobą tak 
słodko-głośny rozhowor o obecnych w tea- 
trze paniach, że to sprawiało dystrakcyję 
słuchającym muzyki | wywoływało oburze- 
nie ze strony sąsiadów tych jegomościów. 
To też ktoś, nie odnosząc się du interwen- 
eyi delegata komitetowego, szepnął tym pa- 
nom, że ich zachowanie się właściwem by- 
łoby w Osłowicach lecz nie w Sosnowicach, 
i tem ich przecie zwrócił na drogę przy 
źwoitości. Więcej uwagi panowie delegowa- 
ni, więcej I 
W ubiegłym tygodniu, mieliśmy w swych 


murach miłego gościa, zuanego wam Kx- 
Bociana. Szanowny ten weteran nie będąc 
od lat wielu na naszych kresach, ze zdumie- 
niem ujrzał, jak się tu bujnie rozrósł kul- 
turkampf... pardon! cywilizacyja... jak tu kwi- 
tnie mowa Góthe'go, jak ci, co jej nie znają, 
są uważani za hetki pętelki, jacyto na rui- 
nach polskich panów, wyrośli obcy milijona- 
rzy etc. eto. Tempora mutantur! — wołał 
autor „Wicka przyaresztowanego”. Ale jak- 
kolwiek jest, bądźmy sprawiedliwymi dla о- 
beonych posiadaczów naszych niegdyś ma- 
gnackich fortun. Dzisiejsi ich właściciele 
nie wstydzą się pracy, pracy fizycznej w Ści- 
słem znaczeniu tego wyrazu; oni pilnują te- 
go co zdobyli trudem, co się zowie własnem, 
dla nich są obve przeróżne zagraniczne bady; 
w roletę nie grywają, zgrai kamerdynerów i 
lokajów nie trzymają, w koniach kochają się 
о tyle, o ile te są potrzebne do pracy, bale- 
tu nie znają, w Paryżu nie przesiadują, a 
jeżeli byli, to tylko pod Paryżem w r. 1870; 
dla nich smakołykiem jest serdelek, a szam- 
pana zastępuje im hawar.. O} bo trzeba wi- 
dzieć tu, z blizka, tę skrzętną mrówczą pra- 
сё, tę zapobiegliwość, rząd, ład, oszczędność, 
i to wszystko do czego my, czujemy wstręt, 
а со właśnie u mich, stanowi siłę moralną i 
materyjalną, tem bardziej nam nienawistniej- 
szą, że jej w sobie nie mamy... А 

Smutne to zestawienie — геш smutniejsze” 
że my swym nierządem i apatyją, pomaga. 
my do wzrostu obcych w własnem gnieździe 

Nie dziwmyż się przynajmniej, ich urągli- 
жеши orzeczeniu: Polnische Wirtschaft, któ- 
rem tak często bluzgają nam w oczy, bo 
ono istotnie zamyka w sobie cały nasz u- 
strój indywidualny i naszą gospodarką... Bi- 
jemy na alarm, jak nasz kęs ziemi lub prze- 
mysł przejdzie w ich ręce, czujemy się nie- 
szczęśliwymi, zowiemy się wyzutymi, używa- 
my Bóg wie nie jakich silnych wyrażeń, aby 
niemi zagłuszyć prześ wiadczenie wewnętrz- 
ne o własnej niezaradności. 

А jakże to gospodarujemy? Niech tu po- 
służy drobny fakcik, jaki się spełni? w tym 
czasie w okolicy Zawiercia. Pan X.. był po- 
siadaczem folwarczku, którego chciał się po- 
zbyć, bo mn groził sekwestr Towarzystwa. 
Znalazł tedy chętnego nabywcę niemca, któ- 
гу kupił po 80 rs. mórg, zaliczył mu тв, 
500, wyraźnie pięćset (bo więcej nie posiadał 
w swym majątku), a na drugi dzień, fol- 
warczek rozparcelował i sprzedał włościa- 


OOO ZZ 


PLOTECZKI BABUNI. 
Nowela 


FIemrylra Castelnuovo, 
tłomaczona z włoskiego przez 


Anielę W. 


(Dokończenie — patrz № 10): 


— Hrabina Autelija ubiegała się bardzo, 
aby mieć sobie przedatawionych ludzi wiel- 
kie powodzenie dla jakiejkolwiek przyczy- 
ny mających—eudzoziemców nadewszystko; 
już to wogóle więcej patrzała na uławę, niż 
na prawdziwą zaslugę,. Wszelkim więc 
sposobem dopięła zawsze, że z nią pierw- 
szą zawiązżywano te znajomości, a złośliwi 
każdego poniedzialku mówili; dziś wieczór 
uczona kaczka urządza wystawę rzadkich i 
osobliwych zwierząt. W każdym razie był 
to dla niej środek dostania się do wielu 
salonów, gdzie prowadzała swoje znakomi- 
tości, kołysząc się i krzycząc jak to pta- 
stwo domowe, od którego nazwę nosiła: 
kwa, kwa, kwa. Biedna Aurelijat.. Tym to 
ludziom, przedstawiła mnie niekorzystnie, 
jako osobę wprawdzie dobrą, ale nieco lek- 
komyślną i próżną... Улай też z początku 
putrzano na mnie z uprzedzeniem.. Lecz 
niedługo czekałam na zwycięztwo,.. Orszak 
Aureli był w połowie mięszaniną do- 
brego i złego, było to jakby srobra czyste 
i stebro eristopklr, a ja umiałam prędko roz- 


różnić jedno od drugiego. Nie zajmu- 
јас się woale fałszywym metalem i zosta- 
winjąc go w całości mojej słodziutkiej przy- 
jaciólce, suma patrzałam na srebro i zape- 
wniam cię, Adelino moja, że nawet ludzie 
prawdziwie wyższego umysłu, nie zwracali 
uwagi na Aureliją, lecz na mn Na co 
im się przydała jej sucha paplanina, pełna 
cytat greckich i łacińskieh?,., ich więcej po- 
cigala moja rozmowa, w której byłam swo- 
bodną, dowcipną i oryginalną w pogiądach, 
Posiadałam prosty i naturalny zapał dla 
wszystkiego co' piękne, co wielkie, a głębo- 
ką pogardę dla tego со nikczemne i nieszla- 
chetne było.„„— Pani posiadasz zupełnie o- 
ryginalny, a sobie właściwy tylko dar — 
powiedziała mi jednego dnia pewna osoba, 
о której szacunek i uznanie bardzo hra- 
binie Aurelii chodziło. — Pani jesteś jak 
woda, со się nadaje do każdego naczynia, 
jesteś zwierciadłem, co odbija wszęliie ebra- 
zy, nie zatrzymując żadnego, echem со po- 
wtarza wszystkie tony.. Tylko, że tam po 
chwili zachwytu, wszystko ucicha i znika... 
gdy tu uwielbienie zostaje nazawszel 

— Babciu moja, jak dobrze powiedziała 
ta pewna osoba. Któż to był taki? 

— Cóż cię obchodzić meże imię, moje 
dziecko? Та osoba jeszeze przed twojem 
urodzeniem umarła na wygnaniu! 

Na wygnaniu? 

Chmurka przeszła po czole hrabiny Olim- 
pi. Adelina zbliżyła się ku niej, usiadła u 
jej stóp па stołeczku i zdawała się słuchać 
z wielką uwagą i ciekawością. 


— Ach Adelino! dziwne to czasy były 
wówczns. Pod powierzchnią uczt i uciech 
gorzał straszny wulkan. Пий to młodzień- 
ców wracając z balów w pelni swych świą- 
tecznych strojów, spotykało delegata policyi, 
który ich prowadził do więzienia, a ztam- 
tąd do Szpilbergu. Po roku 1848 aposto- 
łowie i bohaterowie jedności, przystępowa- 
li do działań swoich już z nadzieją szczę- 
śliwego końca; lecz przedtem wiedzieli, że 
mimo poświęcenia jakie niosą, spotka ich 
miano szaleńców, rzucone na nich przez lu- 
dzi zimnych i pozytywnych„. Wówczas to 
trzeba była silnej wiary i wiele mocy cha- 
takterul.. Jednym właśnie z posiadających 
tę moc wiary i charakteru, byl.. był on, 
ten, o którym ci mówiłam, Pochodził 
ze znakomitej rodziny lombardzkiej, był 
przedstawiony i polecony hrabinie Aurelii, 
i tam właśnie go poznałam... Nigdybym nie 
była A żeby mógł należeć do 
spisku... Obdarzony wszelkiemi towarzy- 
skiemi przymiotami, posiadał wielką łatwość 
słowa, dowcip i wesołość, układ elegancki, 
nieźle grał na fortepianie, a w razie po- 
trzeby potrafił nawet improwizować na za- 
dany temat. Byłam trochę skłonna posą* 
dzać go о lekkomyślność... Lecz przeci- 
wnie, wśród najzapaleńszych—w nim naj- 
czynniejszego miały młode Wtłochy.. Za- 
czepiono raz o politykę па wielkim balu, 
danym przez jedną z naszych rodzin pa- 
trycyjuszów. Była tam Aurelija, byłam ja, 
były wszystkie damy z tak zwanego wów- 


czas high-life—był tam także i on. Gospo- 
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nom po 105 rs. za mórg gruntu ornego, 0- 
prócz łąk! 
No — i cóż dziwnego, że nabywca śmie- 


je się w kulak i woła: Polnische Wiwt- 
schaft 1... 
Ж Mzurowa. 
W maju. 
Spóźnione zasiewy jare, — Święto majowe. — Ośmio- 
dniowy jarmark w Żarknch, — Wiersz па zakoń- 
czenie. 


Korespondencyja moja za miesiąc maj, 
będzie bardzo krótką, bo rzeczywiście przy 
zatrudnieniach gospodarskich bardzo pil- 
nych, ani chwili слави, ukraść nie możn, 
Redakcyja „Kuryjera Świątecznego”, naj 
więcej nie lubi miesiąca maja, bo w każde 
święto a jest ich ośm, jeden numer pisma 
wydać musi,—eóż dopiero powiedzieć о nus, 
wieśniakach, eo oprócz zwyczajnych osmiu 
świąt, mamy dziewiąte dodatkowe, św, Tey- 
dora oracza; dziesiąte, odpustowe, św. 20/1; 
jarmarczne na św. Stanisława i jedno do- 
datkowe w oktawę Bożego Ciała, razem 
dwanaście, co przy spóźnionych tegorocznych 
zasiewach jarych, jest strasznie nie na rę- 
kę, bo jeżeli jeszcze w dodatku „psota” 
przeszkodzi, to ani 1, miesiąca, gwaltow- 
nej pracy poświęcić nie będziemy mogli, a 
rekracyju przy gospodarstwie, chociażby na- 
wet usprawiedliwiona, mianowicie rolniko- 
wi zawsze na złe wychodzi, Rok bieżący 
jest bardzo co do jarych zasiewów opóźnio- 
ny; należałoby więc dla pośpiechu, choć 
owych dodatkowych świąt nieobserwować, 
abyśmy z powodu wielkiego nabożeństwa, 
nie musieli odprawić jeszeze większej po- 
kuty i strasznie wielkiego postu, 

Walny jarmark żarecki już się ukończył. 
Ośmiodniowa owa oporacyju, z taką osten- 
tucyją przy wielkiem zgromadzeniu ludzi ró- 
żnych stanow i powołania dawniej odby- 
wana, w roku bieżącym przeszła niepostrze 
żenie,— nie było żadnego handlu, żadnego 
ruchu, pustki wierutne; powtarzała się tyl- 
ko pomiędzy garstką przybyłych, jedna 
ita sama jeremiada, że czasy ciężkie i bie: 
da, która [бунда była już znudzić roz- 
prawiających o niej, bo nie ten człowiek, 
co z biedy płacze, ale ten co się z niej 
śmieje. 

Z powodu jednocześnie odbywającego się 


| podobnego kiermaszu w Glewieach na Szlą- 
sku, prusacy w małej liczbie na j 
żarecki przybywali, a są to dziś naj 
Чайзї kupcy; bo płacą najwyżej — п 
tego, żeby byli chojni i rozrzutni, ale z tej 
przyczyny, że dwie marki znaczą rubla, to 
Jest, że chociaż mi niemiee sypnie zu szka- 
ре 200 rubli to wyciąga tylko z swoj 
portmonety 120. —i handel idzie, 

Ani szlachta, ani врекшапеї, ani kupcy, 
sni kramarze i żywicielo rostanracyjni, nie 
przybyli na tegoroczny jarmark żurecki= 
ani mówiąc nawiasem, artystki na arfach, 
ani inno muzykanty. I bardzo oględnie 
postąpili, boby byli wielkiego doznali za- 
wodu. Chłopi tylko, w sam dzień św. Sta- 
nisława w swój kiermasz zgromudzili się 
licznie, jak zawsze, a wypiwszy kilka kuf 
szwarcowanej pruskiej fabrykowanej go- 
rzałki, z hałasem i śpiewami wracali do 
domów wozami i pieszo, gubiąc po drodze 
kola, podkólki, kurczoby, czasem i pijane 
niewiasty, a masa skorup, z potłuczonych 
garnków па gościńench, najlepiej dowodzi- 
а, w jak wesołym wracali humorze: 
Dopóki szwarcówana z Prus do nas popłynie, 
Wolny jarmark żarecki jeszcze nie zaginie, > 
Dopóki żydki z prawa robiąc sobie dewinki, 

Będą zakładać liczne gratisowe szyuki, 

Sprzedają amatorom specyfik zatruty 

Krawiec zamnst szyć kurty, szewc zamiast szyć buty, 

| Ма zyski kieliszkowa okrutnie zażarty, 

Zapomną о rzemiośle, mierząc wódkę z kwarty! 

Przy każdej sposobności, robiąc z rzłeka trupa, 

Póki będzie w miasteczku wyszynk со chałupa, 

Choć sią szczęście, pomyślność, zdrowie Stacji 
(dnie, 

Wsloy jarmark żareeki dowd nie przepadnie ' 

Hie- Bocian. 


Z Częstochowy. 


Towarzystwo dramatyczne pp. Górskiego 
i Szymborskiego, rozpoczęło wreszcię u nas 
szereg przedstawień komedyją p. L. Świder- 
skiego p.t. „Na ws%—po niej aż do tej po- 
ry, przeważnie bawimy się w teatrze opa- 
retkami, które dla braku miejsca z tytułów 
wyszczególniać uważam za zbyteczne, Pomimo 
| codziennych przedstawień dość licznie zgro 
madzać zaczynamy się w świątyni Melpomeny 
ipatrzeć na grę artystów po większej części 
od ich humoru lub chęci zależącej, Kilka zale- 
dwie artystek i artystów, byliśmy w możno- 
ści wyróżnić na niektórych przedstawieniach 


i to niezawsze, Przykro mi bardzo, że po- 
mimo posiadania gratisowego biletu do krze- 
seł, z trybularza swego zakadzić dymem po- 
chwał nie mogę; czczę prawdę i tę wygła- 
szam, Dziwi mnie tylko lekceważenie, że 
tak pewiem, naszej publiczności, ho jeże- 
li ci sami artyści u was wywiązywali się 
тө swego zadania zadawalniająco, czemuż 
my tego nie możemy zanotować, a tem sa- 
mem i powtórzyć?,. Siły i zdolności są po 
HA mógłby więc być i wilk syty i koza 
cała. 


Ale jak naprzykład ma być wilk syty i 
koza cała, gdy wiedzie walkę handlowy Or- 
muzd z Arimanem? Jedna ze znanych i po- 
ważanych osobistości, założyła u nas sklep 
z naftą firmy braci Nobel, ze sprzedażą hur- 
tową i detaliczną. Stosowne ogłoszenia o- 
bjaśniły nas, że garniee nafty w nowozało- 
żonym składzie kosztuje 34 kop., czyli kwar- 
ta 17 groszy; kupujący dziesięć kwart, jede- 
nastą dostaje darmo; dla kontroli zaś sprze- 
daży więcej detalicznej, korsumentom wy- 
dawane są marki z numerem przy każdej 
kupionej kwarcie, tak, że za zwrotem dzie- 
sięciu takieh marek, dostaje się jedną kwar- 
tę nafty. Aliści między naszymi staroza- 
konnymi kupeami, znalazło się kilku a mo- 
że i kilkunastu „Arimunków”, którzy zawią- 
zawszy rodzuj spółki, wywiesili na sklepach 
swoich ogłoszenia, że u nich dostać można 
tejża samej nafty po 28 kop. garniec, czyli 
miary polskiej kwarta 14 groszy. W naszym 
więc świecie handlowym, obecnie wojna za- 
cięta, Мес Hercules contra plures; ale czy to 
pięknie ze strony Arimanów? Świat to na- 
zywa konkurencyją handlową, ale ighorowa- 
nie jednostki, która -poświęciła kapitał i pra- 
се dla dobra ogółu, jednostki uczciwej, to. 
chyba „konkurencyją handlową” nazwać tr 
dno, Kto przeciwne sobie prądy zmoże i 
wypłynie zwycięzcą, dziś orzee trudno, jeśli 
zgody niema?,. 

Ale a propos pływania, muszę sobie, a ra- 
czej nie sobie, ale mojej jedynaczce zafun- 
dować łódkę; Боб spaceruiąc po nad rzeka, 
oskoma bierze wielka, widząc podczas po- 


gody wiosłującą młodzież па naszej po- 
czciwej Warcie. Przy wspólnych fundu- 


sząch kilku zamożniejszych z młodszej ge” 
neracyi, sprawiło sobie tę przyjemność spro- 
wadzeniem czterech łódek weale eleganckich. 
Przyjemność połączona z pożytkiem! Bah! 
ale jakim? Jużcić pewno z takim, że gdy 


darstwo domu uznali za potrzebne, policzyć 
między zaproszonych kilku АЕТ 
austryjackich, Ja byłam włoszką do szpiku 
kości, więc przykry mi był widok naszych 
przeciwników... Drżałam na samą myśl, 
gdyby który z nieh chciał mi się przedsta- 
wić i prosić mnie do polki, lub kadryla... 
Bylabym wyszła z balu, lecz jakże to 
zrobić? Jak zawiadomić mego męża, któ- 
ту z innymi panami usunął się do fajczar- 
п. Tymczasem kilka pań bardzo ирге} 
mie i serdecznie przyjęło wojskowych... 
Anrelija przesunęła się koło mnie, chodząc 
pi rękę z jakimś porucznikiem; lecz nie 
yło obawy, aby mi go przedstawić chcia 
ła: był to książe, chciała więc go wyłącz- 
nie zachować dla siebie... Rzuciłam okiem 
w około... instynktownie szukałam jego... 
hrabiego... Przecież on może przyjdzie mi 
z pomocą! 

— Al to on był hrabią ?.., 

— Tak. Ujrzałam go stojącego we 
drzwiach, opartego o framugę i wnet gdy 
zwrócił wzrok w moją stronę, dałam mu 
znak wachlarzem, aby się zbliżył. 

— Со panu јеві?— spytałam — żeś dziś 
taki smutny? 

— Nie, hrabino, tylko wychodzę zaraz. 

— O! nie, nie odchodź pan — ciągnę: 
łam dalej — zamów mnie owazem do wszy: 
stkich tańców, jakiemi rozporządzać mogę. 
Oto tu jest książeczka... wpisz swoje na- 
zwisko na każdej karteczce... Wiem, że pan 


A pisz pan prędko... I wsunęłam mu 
arnegik w rękę... Nie było czasu do stra- 
cenia, gdyż właśnie w tej chwili pani do- 
mu wysunęła się naprzód ku mnie, prowa- 
даде jednego wojskowego pod rękę. 
Masz pani jeszcze walca lub polkę dla 
barona? — spytała, przedstiwiając mi swe- 
go niemca, którego nazwiska dziś już nie 
pamiętam. 

— Dziękuję i przepraszem, jestem zapro- 
szona — odpowiedziniam, 

— Na cały wieczór? 


— Na cały. 
— Baron będzie miał żal do mnie, żem 
zapóźno przyszła — rzekła hrabina, 


Oficer dorzucił jakiś komplement w złej 
włoszczyznie, poczem oddalili się oboje. 
Odetehnęłam, 

— Czy to dla tego? — zapytał hrabia, 
który przez chwilę zatrzymał się na ubo- 
CZU, 

— Так panie, dla tego, gdyż nie chcia- 
łam tańczyć z wojskowym austryjackim. 

— A ja właśnie dla tej samej przyczy- 
ny, aby nie być razem z nimi w towa- 
rzystwie, chciałem opuścić zabawę. 

— Lecz teraz kontent рап jesteś żeś zo- 
stał. 

— О nadzwyczaj! dziękuję pani i uwiel- 
biam ją bardziej jeszcze. 

Orkiestra zaczęła grać walen. 

— Czwarty tanico jest mój — zawołał 
hrabia, 


mało tańczysz, ще tu idzie © wyświadcze- 
nie mi małej przysługi, Wytlomaczę to 


Podniosłam się z krzesła, on-ujął mnie 
silnem swem ramieniem i puścilismy się 


unoszeni dźwiękiem muzyki pośród inne 
pary tańczących, które potrącając się i plą- 
саде, sprawiały nieopisane zamięszanie. — 
Ach, zdaje mi się, że melodyja tego walou 
brzmi dotąd w moich uszach, I mogę powie- 
dziać, że całą tę zabawę mam tak przyto- 
mną w pamięci, jakby to miało. miejsce 
wczoraj... mogłabym nawet opisać jedną po 
drugiej tualety wszystkich dam... I cóż ty 
pomyślisz sobie o babce, Adelino—niepra- 
Чаў? 

— Mów, mów dalej, to mnie tak zajmu- 
je. A hrabia? 

— Moje uczucia patryjotyczne wywiera- 
ły na nim stokroć większy urok, niż mo- 
ja piękność. Potrufiłam sobie zjednać za- 
ufanie tak wielkie, jakiego nie posiadał ża- 
den z jogo najszezerszych przyjaciół, i ja 
jedna wśród wielu jego „EE w We- 
necyi, wiedziałam o jego bohateretwie, wal- 
ce i gorących zabiegach, jakie zawsze krył 
uśmiech wesoły.. Byłam z tego dumną, 
lecz swoją drogą drżałam.. Za każdym 
jego wyjazdem, dochodziły mnie wieści o 
nowych aresztowaniach i zawsze bałam się, 
że może już nie powróci.. Ach! póki ży- 
cia mego nie zapomnę jednego zimowego 
wieczora, Ileż to już lat minęło od owej 
chwili, Adelino moja! Hrabia już wyjechał 
od dwóch miesięcy i nie miałam o nim ża- 
dnej wiadomość, Wkrótce po obiedzie, 
udałam się do moich pokoi, usiadłam w po- 
koiku do pracy; na dworzu deszcz kropli- 
sty pidak 1 wiatr złowrogą meladyję wy 
grywał, Zaczęłam przewracać kartki jakiejś 
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„Ostatnim groszem” koryto cokolwiek za- 
wązkie; choć można się dalej „przepehnąć” 
na Dąbie, trzeba posiadać pewną umie 
jętność w kierowaniu сб пет, co właśnie | 
nie jest obcem przedstawicielom naszej flo- 
ty. A dobrze jest umieć i pływać. bo jak 
ktoś to z naszych częstochowskich filozo- 
fów (1) powiedział: „Kto dobrze pływa, temu 
na świecie jest dobrze”, Nam więc jest... 
dobrze w Qzystochowie. 

Wiosna, jakkolwiek według kalendarza da- 
wno do nas zawitała, temperatura powietr: 
jakoś ustalić się nie może. Obecnie osta- 
tnich dni parę mamy cokolwiek cieplejszych; 
to też nietylko kasztany w alei rozwijać się | 
zaczęły, ale i budki z sodową wodą, sokiem | 
1... migdałkami — otwierają swoje podwoje. | 
W polu oziminy dosyć równo przedstawiają 
się oku, chociaż wcześniejsze żyła о wiele 
lepszemi się wydają. Wiosenne siewy po- 
stępują też szybko ku końcowi; na nizinach 
pono tylko „przymokro”, jak chłopek mówi. 
Wiatri słońce wysusza je przecież, tak jak 
przednówek wysusza kieszeme nasze, które 
zmuszone są płacić po trzy ruble za korzec 
kartofli, Później pewno tańszemi nie będą; 
cóż robić, pchajmy dalej taczkę żywota... 

Zygzak, 


Wolne Żarty 


od Ex - Bociana. 


Do mojej sąsiadki w dzień imienin. 
Gdyby łaskawa pani była jeszcze panną, 
Ohwyciłbym za gitarę i w chwilę poranną, 
Zanucił śliczną piosnkę, wydając głos mih 
— „Że już miesiąc zachodzi i psy się pośpiły”. 
Lecz że pani małżonek na przeszkodzie stoi, 
A. stare Bocianisko trochę go się boi, 

Chociaż oda powinna być dziś znakomitą, 
Winszuję po cichutku, skromnie, incognito— 
Zdrowia, szczęścia, fortuny, setnej konsolacyi, 
Od męża posłuszeństwa i subordynawyi, 


Lieytacyje W “йй gubernii. 


— W 4.5 (17) Нрев, w sądzie zjazdowym tutej- 
szym na sprzedaż osady młynarskiej „бабкі, w ma- 
jatku Krzepczów od sumy 1200 r 


— W d. 4 (16) paźdz, w sądzie okręgowym tu- 
tejszym na sprzedaż majątku Lubochenek A, В, w 
pow. częstochowzkim, ой sumy 20,000 rs, 

— W d. 5 (17) pnźdz. tamże, ns sprzedaż mająt- 
ku Wysoka Delowska w pow. będzińskim, od sumy 
98,00% гө. 

— W d. 5 (17) lipca tamże, ną sprzedaż majątku 
Wójtostwo Skrujnica w pow, częstochowskim, od sn- 
my 4,000 rs. 

— W 4. 20 czerw, (2 lipca), w sądzie zjazdowym 
tutejszym, па sprzedaż nieruchomości w m. Łodzi: 1) 
pod M 38/329 przy ul, Półuoenej.—2) pod 28 (3971, 
1328а, 13994, 01 sumy 4,500 т,— 3) рей № 37/880, 
od sumy 1000 тз. 

W d. 30 czerw. (19 lipca) tamże, їй sprzedaż 
nieruchomości w m, Łodzi przy ulicy Milszej pod № 
821R. i 8215, od sumy 8,000 rs, 

— W 4. 10 (22) maja, w urzędzie pow. częstocho- 
wskiego, na 3-letnią dzierżawę ргоріпасуі w mająt- 
kach: 1) Skówronów od rs 34 rocznie,--2) Liska od 
11 rs. rocznie. 

— W d. 10 (22) waja, na rynku w Siewierzu na 
sprzedaż 2-сі krów ud sumy 40 rs, 

— W d. 23 maja (4 czerw.), w rządzie gubetn. 
tmtejszym, na przebudowanie: a) 11 mostów w pow, 
brzezińskim od sumy 570 rs. 96 k, — b) 5-u mostów 
w pów. rawskim od 503 rs, 
ром, częstochowskim od 1889 ts. 40 К. 

— Wd. 24 maja (5 czer.), w magistracie m, Cxę- 
stochowy, na reparscyją domu w Nowej Częstochowie 
zajętego przez wojsko, od sumy 343 rs. 98 К. 

— W d, 18 (30) maja, w urzędzie pow. laskiego, 
па B-letnią dzierżawę propinacyi we wsi: 1) Wola 
Wiązowa od 11 rs, rocznie.— 2) Brzyków i Wrońsko 
od 7 тз, 50 k. 

— W d. 28 maja (9 czerw.) w urzędzie pow. bę- 
dzińskiego na 3-letnią dzierżawę propinacyi w оз. Šu- 
lików od 4T5 rs. rocznie. 

— W d. 25 maja (6 czerw.) w osadzie Pajęczno 
na sprzedaż ruchomości pozostałych po śmierci księ: 
dza Wojciechowskiego. 

— W d. 1 (13) lipca, w sądzie zjasdowym w m. 
Częstochowie, na sprzedaż nieruchomości w m. Ozo- 
stochowie; 1) 3-ch morgów ziemi od sumy 300 rs—2) 
nieruchomości pod M 903, od sumy 1800 rs.—3) nie- 
ruchomości pod № 308 od sumy 5000 rs.—4) nierucho- 
mości pod № 30/108 od sumy 1000 rs. 


— Wszystkim przyjmującym udział w 
smutnym obrzędzie pogrzebu 8, p. brata me- 
go Aleksandra  Świecimskiego—tak kolegom, 
przyjaciołom i znajomym zmarłego. jak i 
chórowi amatorów, oraz szanownemu księdzu 
Waberskiemu, za wypowiedzianą nad grobem 
zmarłego mowę— składam niniejszem serde- 
czne podziękowanie. 

Edward Swiecimski, 


Okręg Warszawski 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 
ziemioptodòw od gradobicia. 


Rok upłyniony a szósty działalności Towarzystwa, 
zaliczyć należy do szczególnie wyjątkowych; w roku 


k. — e) 13 mostów w | 


tym bowiem na 5 ubezpieczeń przypadło jedno gra- 
dobicie. у 
Pomimo to, Towarzystwo przy zwiększonej w ro- 
ku 1882 liczbie członków, nie znalazło się w potrze- 
bie rozpisywania dodatkowych składek i uznało mo- 
żliwem obniżoną w roku 1881 taryfę składek za nber- 
pieczeniu w Królestwie Polskiem, pozostawić bez тїї 


ny, oraz zapewnić nowoprzystępującym członkom do- 
tychczasową ulgę. w opłacie wkładu na kapitał zapa- 
sowy przez rozdział tej opłaty na 5 rocznych bezpro- 
centowych var licząc na każdą ratę po kop. 40 od rs. 
| 100 ubezpieczonej wartości; w skutek czego przystą- 
pieni 


do Towarzystwa najzupełniej jest ułatwione, a 
лапу kapitał zapusowy rs. 190,642 kop. 63, daje 
"Towarzystwo ma środki do zadosyćnczy- 
nienia swoim zobowiązaniom i że poszkodowani otra 
mają bozewłocznie wynagrodzenie za szkody gradobi- 
ciem zrządzone, Kapitał zapasowy przez członków 
Okręgu Warszawskiego złożony, znajduje się w de- 
pozyciu Banku Polskiego w sumie 35,230 cs. 

Taryfa składek dla członków w gubernii „petrbko- 


noworadom: 
petrokowski. | 


Klasa І. Trawy ранет 
ne, buraki, inne rośliny o- 
kopowe i kukurydza . 
Klasa П. Pszenica, żyto, 
owies, jączmień 1 orkisz 
Klasa III. Proso, groch, 
tatarka, rośliny strączkowe 
koniezyna, trawy nasiennej 
i słoneczniki SOS 
Klasa IV. Len i Коло. 
pie dla włókan, rzepak u- 
bezpieczony łęcznie z inne- 
mi ziemiopłodami , . . 
Klasa V. Len i kono- 
piena nasienie, rośliny far- 
biarskie i olejne, rzepak u- 
bezpieczony oddzielnie . 
Klasa У. Tytoń, chmiel, 
wysndki nasienne buraków. 


40 


во 


15 25 


bo 


50 


Do przyjmowanie ubezpieczeń upoważnieni są agon- 
ci Towarzystwa „Yakor*: Kwiecień Feliks w Dąbro- 
wie Górniczej, Chrzanowski Stanisław w Kęblinach 
przox Zgierz, Szołowski Teodor w Brzezinach, Rozen- 
berg Filip w Częstochowie, Grass Marceli w Łasku, 
Nowacki Hieronim w Puczniewie przez Lutomiersk, 
H. Knesser w Łodzi, Meyer et C-mp w Łodzi, Gold- 


man Jakób w Łodzi, Rejewski Fryderyk w Łodzi, 
Dobrzelewski Leopold w Noworadomsku, Jelnicki Te- 
odor w Bukowiu, Chotkowski A. „w Petrokowie”, Z. 
grzejewski Józef w „Peirokowie”, Olszewski Ludwik 
w Rawie. 
Zawiadujący Warszawskim Okręgiem 
Edward Epstejn i Goldherg. 
(R. i Ет, 5085) 1-3) 


książki, wzięłam następnie robotę do ręki; 
znudzona i tem nareszcie, wsparłam się na 
stoliczku przed kominkiem. W tem rapto 
wnie drzwi zamną będące się otworzyły; 
zwróciłam się w tamtą stronę. 

— То ja jestem — wyrzekł głos dobrze 
mi znany.— Wiedziałem, że pani tu jesteś 
i wszedłem nie dając czasu służbie, aby 
mnie zameldowała, 

— To pan! — krzyknęłam, biegnąc ku 
niemu.— Lecz dlaczegóż tak przeistoczony? 
Hrabia (gdyż to był on), me miał już swej 
PER: gęstej brody, Obejrzał się woko- 
о i spytał: 

— Jesteś pani zupełnie pewną, że nikt 
nas nie podsłuchuje, nikt nie podejrzewa? 

Zaminęłam drzwi z wewnatrz. 

— A więc? 

— Policyja jest na moim śladzie — cią- 
gnął R tej Kis odpływam. 

— Boże mój! tej nocy! i opuszcz: 
Włochy? aa ooo acz 

— Może nazawsze— była 
wiedż. 

— Więc się już więcej nie zobaczymy? 
— powiedziałam, załamując ręce. 

— 4 tej przyczyny też wybrałem drogę 
rzez Wenecyję... Ж Genui łatwiejby mi 
yło wsiąść na okręt, lecz nie byłbym wó- 

wczas wyraził ci tniego pożegnania., 
Jakżeś blada Olimp ale jakże ci z tem 
pięknie... Spojrz na mnie twemi cudowne- 
mi oczami, aby ich nieopisany wdzięk po- 
został nazawsza w mej duszy, з 


krótka odpo- 


— Był tak wymownym, że uległam pręd- 
ko wpływowi jego głosu, czarowi jego врој- 
rzenia... On, ten silny, on, który był owia- 
ny duchem bohaterów Plutarcha, on, przy- 
zwyczajony do rozkazywania, бп stał bła- 
gający przedemną, słabą uiewiastą... Z ze- 
wnątrz groziła burza, otaczały liczne za- 
sadzki, czekało go więzienie może... mo- 
że rusztowanie, lub со najmniej smu- 
tne wygnani w mocy mojej było 
przed rozstaniem się, wlać pociechę i osło- 
Че w tę zbolałą duszę... O! zapewne lu- 
dzie surowi, niewzruszeni,  potępiliby 
mnie... 

— Ja nie... 

— Ту? Czyż ty znasz cokolwiek życie, 
moje dziecko? 

Tu nastała chwila milezenia. 

— Skończ swoją historyję, babuniu mo- 
ja— powiedziała nieśmiało Adelina. 

— А tak! przerywam milczenie. Wszel- 
kie niepotrzebne opóźnienie mogłoby być 
śle tłomaczone. Hrabia wymagał, żebym 
w jego obecności spaliła niektóre listy. 

— Pani byłaś moim powiernikiem—rzekł 
w końcu... 

— Wówczas nie byłam taką plotkarką, 
jak dziś jestem, Adelino moja. 

— Wszystko, com pani mówił i objawił, 
zachowaj w swej pamięci; nazwisk zaś ja- 
kie ci wymieniłem zapomnij; jeżeliby kto 
kiedy zapytał o mnie, powiedz, żeś znała 
mnie tylko z towarzystwa... Trudno zwa- 
żyć wszelkie następstwa jednego nierozwa- 


— O babciu: słyszoć coś podobnego! 


lego słowa Pani jesteś matką, nie po- 


winnaś się niepotrzebnie narażać... 

— Kiedy już się zabierał do wyjazdu, 
była godzina dziesiąta. 

— I zdołał się jeszcze ocalić? 

— O tak! udał się najpierw na Korfu, 
później do Anglii, lecz tam po trzech la- 
tach tęsknota za krajem i rodziną — zabiła 
go... Со ty robisz Adelino? 

— Nie, zbieram pocałunkiem łzę, która 
сі spływa po twarzy.. 

— Dość już, stare rzeczy, stare — do- 
dała babka schylając głowę, jakby pod 
naciskiem natrętnych. — A panienka, cóż, 
czy kontenta, że mnie tak wyciągnęła dzi- 
siaj па gadanie”. Zle zrobiłam, bardzo żle, 
trzeba będzie mi kłódkę położyć na u- 
stach. 

— Śliczna babuniul.. 

— No cóż? 

— Chciałabym wiedzieć... 

— Już i tak zanadto, ciekawa panien- 
ko. 

— Jedno, małe pytanie. 

— No słucham. 

— Owego wieczora gdzież się podział 
dziadek? 

— Dziadek codzień sypiał w swym po- 
koju, od ósmej do dziesiątej wieczór. 

Otóż z jego punktu widzenia byłoby 
lepiej, gdyby był sypiał od siódmej do 
dziewiątej. 


6 kołnierzyki i mankiety damskie i męzkie. КӨ 
9, Ubiorki dla chłopców i dziewczynek. Q 
Q) Wyprawki dla nowonarodzonych, >| 
CODODOODODOODOOOOSOCOODO DOO 


PADŁA JO (INY 


$ PŁÓTNA, BIELIZNY, HAFTÓW 


oraz KH 
Ubiorów, Bielizny i Wyprawek te 
dziecinnych в 


R. JANKOWSKIEGO 


w Warszawie, Krakowskie - Przedmieście Nr, 45 bo 
dom Hr. Stan. Potockiego 5 
poleca a 


w wielkim wyborze, po conach nizkich; 
Płótna w rozmaitych gatunkach. 
bieliznę męzką, damską i stołową. 
Piranki od najtańszych do bardzo wykwintnych. 
Chustki do nosa płócienne i batystowe. 


(R. i 


4488) 


ОСМА AN ANAN ANANA AANA A N 


S 


FABRYKA 


Tektury Ѕтоіомсоњеј Ogniotrwalej 
i Asfaltu 


pod firmy 


F. PIETSCHMANN 


w Warszawie. Kantor Tłomackie Nr. 3. 


Poleca swo; 


e m dobroci wyroby i wykonywa 
dachów tekturą i hole-cemen- 
astaltowe uskutecznia najlepszym 


tem. їе roboty 
Limmerowskim asfaltem. 
Dla oryjentacyi Szanownej Publiczności, nad- 
ienia się, że każda z fabryki chodząca rola 
tektury, pokrywa 40 kwadratowych łokci, a nie 
30 jak to się gdzieindziej praktykuje. 


АА АС АСТАСА С 


dA) у А О о аена ЛАС 


тылыш. 


FABRYKA ТАСМИМ MITALOWYOL 
F. TRELLE w Warszawie 


powierzyła wyłączną sprzedaż trumien po cenie warszawskiej na Petro- 
ków i okolice, — Zakładowi stolarskiemu 


„RODZINA“ w „Petrokowie* 


CENY: Trumny 
Sarkofagi „ „ 
Dziecinne , , 

"Ttumny moje s} wyrobione а grubego materyjalu i gustownie 


wykończone. 
F. Trelle 


дыз лы =] 


w i Fr. 4807) (3—2) 


od rs. 


SARSAN ASARARAS 


WINA: Węgierskie, Bordoske, Burgundzkic, Reń- 
Skie i Hiszpańskie, Rumy, Cognac, Likiery zagra- 
niczne, oraz Porter i Piwo angielskie, — naturalne i odstale, a 
pochodzące z najlepszych źródeł bezpośrednich—poleca 


WŁ NOWICKI 


w Składach swoich: w Warszawie, przy ulicy Marszałkowskiej 
Хг. 401 w Lublinie, na Krakowskiem-Przednieścin, 


NC 


(10—6) 


(RiP. 5106) 


Б = EN I A. 


FABRY IA 


MASZYN 1 NARZĘDZI ROLNICZYCH 


i Warsztaty 


kim SWW. 
wadzonem: Narzędziami Rolniczermi. 


zamówienia proszę. 


TANI 


MAGAZYN BŁAWATW 


pod firmą 


W. KLRGZYŃSAI IS. 


w Warszawie 
Krakowskie Przedmieście Nr. 
58, w gmachu Resursy Oby- 

watelskiej. 


Роїсса na obecny sezon wielki wybór 
towarów minnowicie: 


Kretony krajowe lokieć po 
kopiej-k 10, 11, 12, 13, 14, 16, 16,18 i 
20. 

Kretony francnzkie w wybo- 
rowym gatunku lok, po kop. 40. 

Satynetki francuzkie w wy- 
borowym gatunku łokieć po kop. 55 
i 60. 

Materyjały w kratkę łokieć 
po kop. 13, 18, 25, 35 i 40, 

Cherveuil w kratkę 
szerokości, łok. po kop. 65. 

Tartara w kratkę 2 Ток, sze- 
rokości, czysta wełna lok, rs. 1 kop. 16 
i 1,25. 

„gRePSY long lokieć ро kop. 221/3 


2 łokcie 


„буша faconnć łokieć po k, 


*Venitićnne czysta wełna 2 łokcie 
szerokości, łok. ро rs. 1 

Drap distinguć czysta wełna, 2 
łokcie szerokości, łok. po rs. 1, 

Kaszmiry czarne lo! 
60, 70, 9 4, 1,10, 1,20, 1, 
1,65, 1, 

аа kolorowe lok. po 
кор. 70, 

Kaszmir d'été czarny, łokieć po 
kop. 55 i 65. 

Grenadiny czarne 
kop. 55 i 65. 

(R. i Fr. 4850) 


po k. 
‚ 1,50 


łokieć ро 
(6—2) 


Z powodu wyjazdu są 


do sprzedania Meble 


inne rzeczy w domu W. Michaleckiej 
№ 21 przy ulicy Petersburskiej (Kalis- 
kiej), mieszkania № 3. (3—2) 


Tylko co opuściło prasę dziełko р. t. 


Rok 1573 


w dziejach i Mistoryjozofii 
Narodu Polskiego 
napisał 
Ks. "реу Witkowski 


eni Lesma- 

jego 14 Mazo- 

wiecka 14, w Warszawie. Cena kop. 80. 
(R. i Ет, 4804) (3—3) 


Mi: 


Mechaniczne 


w Petrokowie. 

W dniu 1 Kwietnia otworzylem w Potrokowie Fałirykę Narzędzi 
Rolniczych w byłej Fabryce po Korzeniowskim í polecam się wszyst- 
i WW. Współobywatelom tak z mojemi własnemi, jak, z 

wszystkich piorwszorzęduych Krajewych i Zagranic”nye 


Fabryk spro- 
Wszelka reparacyja do- 


kładnie i na termin wykonywaną będzie. Ù wczesne 
Ceny stałe i przystępne. 


B. Hr. Skarbek. 


UYYGUUKYUUYYWULGWO 


Biuro Ogłoszeń 


dla wszystkich dzienników kra- 
jowych i zagranicznych 


pod firmą 


RAJODIAN I FRENDLER 


w Warszawie, ulica Senator= 
ska Nr. 18. 


Przyjmuje ogłoszonia 


po conach 
redakcyjnych. 


Francuzka 


| życzy nobio udzielać lekoyj języka fran 


w dom 


w Re 


onxkiego i konwersacyi 
Wiadomość 


h prys 
watnych. 


Na Majątek 


пу Kamieni 


z dopłatą jest do zam 
eń w Krakowie. 
tku, w najleps; 
prywatnyci 


Krakó' 


PLACE 


w Pótrokowie przy Alei i ulicy Nowej 


КС ү ogólnej powierzchni 31,250 10= 
kei kw., wygodne tak pod większe budo- 
wle, jako też pod letnie mieszkania szy 
do sprzedania razem lub po- 
jedynczo. Wiadomość u Gampfa n- 
piekarza. 13-3) 


Apteka К. Kompalskiego 
w Petrakowie 


zawiadamin, że posiada na składzie 
wszystkie wody mineralne, 
świeżego czerpania, oraz otrzymane z nich 
produkty, jako to: szlamy, tugi, 
błota, wyciągi, mydła, sole, 
pastylki i t p. (3—3) 


DO 
Zakladu Stolarskiego 


„RODZINĄ“. 


w Petrokowie, 
nadeszły żądane krzesła. dębowe 
*© ж amorykańskiemi siedze- 
zo mocne, po cenie ru. © 


niami, 


kop. 80 szuka, 
Także poleca różne inne Meble go= 
towe własnego wyrobu, gustownie wy- 


6 


У У УРЕК” Н 


| 
| 
| 


Tylko co otworzoną została na czas krótki Filija 


ү Petersburgskich i Moskiewskich Magazynów 
A pod firmą 


| „Obrazów Russkiej Szkoły” 


д Krakowskie Przedmieście Ж 38 vis-ń vis Hotelu Europejskiego. 


W ogóle obrazy nasze są formatów większych malowane olejną 
„facsimilós* a wykończane przez malarzy tejże szkoły. 

Zostaliśmy nagrodzeni Medalem’ Moskiewskiej Wystawy. Oprócz 
tego można abonować Damski žurnal wydawany w St.-Petersbnrgu 
pod tyt: „NTodmy lzrój* do którego są dodawane każdorocznie 
premje z naszych obrazów, jak np. w т. b. premja „Dom z lodu“ akad. 
prof, art. Jacobi. 

Cena żurnalu na rok Rs. 7, pół roku 4. 

Kupujący z prowincyi za opakowanie placą oddzielnie, jeśli ob- 
razy przesylano mają być w ramach 


ааа е 
„i Fr. 494 


jjszscsscszw: 
ti Fotografija Artysty 
J. MIELNICKIEGO 


52. Krakowskie Przedmieście 52. Dom Fajansa 
w Warszawie, 


Z zastosowaniem sposobu emulsyjno - żelatynowego (instantanée) 
przy pomocy którego wykonywa wszelkie zdjęcia w jednej se 
kundzie, bez względu na pogodę, p'czynając od miniaturowych 


С) 
ko 
e 
| 
je 
e] 


Ó 
je 


formatów aż do naturalnej wielkości 2 artystycznem wykończe- je) 
im. 
DOCOQOCORDODCOOCOOCOGJ 
(Е. i Fr. 4792) (6—2) 
х 5 godzi 
Stacyjadro- Даай Leczniczy AT 
кР. r. Warszawy, 
gi żelaznej Е jil Ó godzina od 
А О 
Nadwiślań- czła i tele- 
z cały rok otwarty graf na 
skii SEZON LETNI OD 15 MAJA. miejscu, 


Zaklad obszerny i wytwornie urządzony w miejscowości malowniczej i 
odznaczające się pod względem sanitarnym. Posiada przeszło 150 wygodnie 
urządzonych pokoi gościnnych i liczne wille prywatne w blizkości zakładu po- 
łoże. Zaklad rozporządza następującemi środkami leczniczemi 1) Lecze- 
mie wodą w specyjalne urządzonym Instytucie hydro- 
patycznym, Gimnastyka lecznicza, Dyetetyczne stoło- 
wanie chorych, —Elektroterapia, enie zgęszczonem i rozrze- 
dzmem powietrzem—2) Kuracyja Kumysem naturalnym, lura- 
суја mlecz.a i tkowa— 8) Kuracyja wodami żelazistemi 


ser 
Nłaęęzowskiemi (szczuwa żelazista) oraz wszelkiemi innemi wodami mi- 


neralnomi uaturaluemi i sztucznemi, kąpiele żolaziste 
borowinowe (błotne) oraz wszelkie inne kąpiele sztuczne. 

Nałęczów jest wskazanym we wszystkich chorobach chronicznych, 
głównie zaś nerwowych katarach żołądko-kiszkowych, w katarach dróg odde 
chowych, osłabieniach organizmu, bezkrwistości, bladaczce, chorobach kobie- 
cych 1 t d 

(ena całodziennego utrzymania z leczeniem od trzech rubli dziennie. 
Bliższe objaśnienia udziela Administrzcyja Zakładu, Dr. G. Doliński, 
(Dyrektor —Zakladu) Dr. A. Sokołowski, (Konsultaut sezonowy). 

(R.i Fr. 3470) 16—3) 


Nalęczowskie, kąpiele 


Księgarnia i skład Nut 
LESMANA I ŚWISZCZOWSKIEGO 


w Warszawie 14 Mazowiecka 
główny: 


H. ©. Olendorffa Motodę teoretyczno praktyczną nauczenia się 
Gzytać mówić i pisać w sześciu miesiącach: 


14, posiada na składzie 


po niemiecku wydanie 5-te, cena wraz z kluczem rs, 2,25 
po fraucnzku wydania 4-te, s è „ > те 9,40 
po angielsku SIR 4 їз 5,00 
po włocku a AE. c re. 3,00 
po rosyjsku (wydanie 4-ie pod prasą) 


NB. Pięć wydań tej książki do nauki języka niemieckiego i cztery do 
fracuzkiego, а nadto mnóstwo wydań zagranicznych do nausi wszystkich niemal 
europejskich, niektórych wschodnich т starożytnych języków, są najlepszem 
Świadectvem dobroci metody Olendorfta. А 


—4) 


(R. i Fr. 5198) K 
| Я dyni, bądź nauczycielki, 102 
$@ a W Wie U dozorczymi chorych, bądź towa 
Ал y rzysšgøki podróży, etc. luteresova- 

posiadająca praktycznie języki franeuzki|ni zgłaszać się raczą listownie, składając 

1 niemiecki, życzy sobie przyjąć w ksż- Listy na stacyi pocztowej „Perrokow "pot 

dym czasie obowiązki: bądź to gospo-|restant pod lit. M, М. (8—1) 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzańs. 


Młyn wodny, Wrony 


o dwóch gankach, należący do dóbr 
Strssłków, wiorst 4 od miasta powiato-| 
wego Radomsk położony, jest do wy-| 
dzierżawienia od 1-go lipca) 
1883 roku. Rozległość młyna Wrony wy-. 
nosi mórg 37 pręt. 113; w tym łąk oko- 
ło mórg ośmiu. W razie żądania 
może być i sprzedanym. Wia- 
domość na miejscu we dworze Streat- 
ków. (3—1) 


Do sprzedania lub 
wydzierżawienia 


па lat 12 Majątek Ziemski o 10 
wiorst od trzech stacyj kolei żelaznej 


kwadracie, bez sorwiiutów; 
8 włóki lasu, 16 mórg łąki, reszta grunt 
omy, w większej części I-ej klasy żytni, 
z kompletnym obsiewem i inwentarzem. 
Kupujący potrzebuje mieć 
18,000 rs.,a dzierżawca rs. 
8,000. Bliższa wiadomosć u właścicie. 
la dóbr Broniszew p. Kłomni- 
ce. 


Dobra Ziemskie 


wblizkości miast fabrycz, Łodzi i Zgierza,| 
mające rozległości włók 141 ziemi w| 
połowie pszennej, a w połowie żytniej, 
z inwentarzem żywym i martwym kom- 
pletnym, z budynkami w Вагӣзо dobrym 
stanie, są do sprzedania z wolnej ręki.| 
Wiadomość w Redakcyi „Tygodnia, | 
(8—9) 


Do sprzedaży z wolnej ręki, lub w dro-| 
dze parcelacji | 


Folwark 


położony w powiecie rawskim gubernii 
„petrokowskiej”, odległy od miasta Ra- 
wy milę jedną, od Tomaszowa mil trzy, 
a od Nowego Miasta mil dwie Prze- 
strzeń około włók dwanaście grun- 
tu ornego przeważnie żytniego, Bliższa 
informacyja u notaryjuszów: py. Macie- 
jewskiego w Warszawie i Eberta w 
„Реігокөжіе“. (3—1) 


Rzadea Gospodarski 


żonaty, w średnim wieku, który zawsze 
gospodarował i gospodaruje w dobrych i 
dużych gospodarstwach, szuka рошїе- 
szczenia od św. Jana 1883 roku. Intere-| 
santów uprasza się o nadsyłanie listów z| 
podaniem swych adresów na _stacyję po-| 
сложе) „Petrokow* pod liter. Ж. R. 
@—1) 


| 
kaucyją lub bez, życzę so- 
bie przyjąć miejsce Rządey do- 
раб. Oferty proszę złożyć w księ- 
garni M. Pacewicz pod liter. В. С, Н. 


(8—1) | 


zapobiega i leczy odparzanie 
się inwentarzu, 


co szczególniej w czasie robót polnych 
jest rzeczą hardzo ważną w gospodar 
stwie. 

Dostać można we wszystkich aptekach 
i składach materyjałów aptecznych. 


Fabryka i Skład główny 


u wynalazcy, apteka 
W. Karpińskiego 
ulica Elektoralna, Nr. 35, | 


w Warszawie. 


Cena puszki funtowej w Warszawie 
ra. 1, z przesyłką pocztową rs. 1 К. 50. 
Sposób użycia znajduje się na każdej. 


'Warsz.-Wied., włók 20 w jednymi 
w tem 


4} || 
(0) | 


DOLOMITYN 4 


№296 (лому). . 


ulica Miodowa 


Jan Stopczyk 
FABRYKA POWOZÓW 


egzystująca od 1852 r. 
w Warszawie przy ulicy Elekto- 
ralnej Nr. 794c, w domu wła- 
snym. 
(R. i Ес, 2989) 


(20—20) 


(15—7) 


Konie, Karety, Powózy, Bryki 
na resorach. 


do wynajęcia. Zamawiać można w skła- 
dzie węgla W. Sapińskiego, na rogu alei 
Aleksandryjskiej, oraz w mieszkaniu i 
stajniach tegoż, w doma W-go Golem- 
bowskiego, ulica Kaliska wprost Poczty. 
Karety i powozy na wesela, chrzty, po- 
grzeby i spacery— wynajmują się na go- 
dziny. (13—6) 


ннн нен ONONO OnO 


MŁAD WĘGLI 


Włodzimierza Napuńskiego 
przy rogu Aleksandryj- 
skiej alei. 


@ Sprzedaje węgle w dobrym gatan- 
ku. Korzec grubego wagi 240 fun. 
po 85 kop.— kostkowego ро 83 kop. 
= Na miarę w skrzyniach zamkni 
Ü tych (przez magistrat warszawski 

pieczętowanych) ро 5, 10 i 20 косу, 
gruby po 83 kop., kostkowy po 81 
kop. korzec z odstawą. Ма całe 
wagony z dostawą przed 
drwalnię, wagon węgla grubego 
11,000 kilometr, (110 korey) stoso- 
wnie do gatunku od 76 ra, takiż ko- 
stkowego od 73 1з. Drzewny wę- 
giel kurzony rs. 1. Koks rs. 1 
фото. W skladzie sprzedaje się 
każdą ilość. Zwózki węgla ob- 
б cego dopełniu: z osobowej sta- 
= cyi— za wagon тз. 4, Z towaro- 
Śwej stacyi— za wagon rs. 5 za 

furmankę. 
@ Zamówienia wszelkie należy robić 
Gia składzie z góry opłaca- 
ае. 
POON оюн NIONOD E 
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(13—6) 
Г Do dzisiejszego nume- 
s ru dołącza się arkusz 


20 powieści oryginalnej Michała 
Synoradzkiego pod tyt. „Rogata 


puszce, 


(R. i Fr. 3686) (6—5) 


Dusza”. 


Догводено' Цензурою. 


W drukarni Е. Bełchatowskiero w Petokowie, 
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samych na trzykroć sto tysiency у Шого proportio, 
trzech do jednego namiotu, coby to wynosiło niesły- 
chano liczbe. Ja iednak rachuie namiotów sto tysien- 
cy naimniey, bo kilka obozów stali. Dwie nocy y 
dzień rozbierają ich kto chce. Jusz у z miasta wy- 
szli ludzie, ale wiem, że y za tydzień tego nie roz- 
bioro, ludzi niewinnych tutecznych Austryjaków, 080- 
bliwie białychgłów y ludzi siła porzucili, ale zabijali 
kogokolwiek tilko mogli, siła bardzo zabitych lezy 
białychgłów, ale i siła rannych, y które żyć mogą. 
Weczora widziałem dzieciontko iedno we trzech le- 
ciech, chłopczyka bardzo naimileiszego, któremu zdrai- 
ca przecioł gembe szkaradnie y głowe. Ale trefna, 
że Wezyr wzioł tu był gdzieś w którymsi cesarskim 
pałacu strusia żywego dziwnie ślicznego. Tedy у te- 
go, aby sie nam w rence nie dostał kazał ścionć. Co 
zaś za delicie miał przy swych namiotach, wypisać 
niepodobna; miał łaźnie, miał odgródek y fontanny, 
kruliki, koty, у nawet papuga była, ale że latała nie 
mogliśmy iey poimać. Dziś byłem w mieście, kture- 
by iusz było nie mogło trzymać dłużey nad pienć 
dni, oko luckie nie widziało nigdy takich rzeczy co 
to tam miny porobiły, Z Belnaurdów podmurowa- 
nych, okrutnie wielkich y wysokich, porobiły skały 
straszliwe у tak ie zruinowali, że wiencey trzymać 
nie mogły. Pałac cesarski w niwecz od kul zepso- 
wany. Woyska wszystkie, które dobrze barzo swo- 
ią czyniły powinność, przyznały Panu Bogu y nam 
te wygrano potrzebe. Kiedy iuż nieprzyjaciel poczoł 
uchodzić i dał sie przełamać, bo mnie sie przyszło 
z Wezyrem łamać, konniee wszystkie, а wszystkie 
woyska па moie skrzydło prawe sprowadzili, tak, że 
iusz nasz środek albo corpus, iako у lewe skrzydło, 
nie miały nic do czynienia, y dlatego wszystkie swoie 
niemieckie posiłki do mnie obracali, Przybigały te- 
dy do mnie xionżenta, jako to elector bawarski, Wal- 
dek, ściskajone mnie za szyie, a całuione w бете, 
generałowie zaś w rence, w mogi. Cóż dopiro żoł- 
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— Hm.. Trzciński... Trzciński...—mvrukngł król 
po czole wodząe ręką. — Mospanie Pełka... coś mi 


znajome to nazwisko. 

— Być może, Najjąśniejszy pan przypomina ro- 
dzonego mego stryja Tomasza, który miał szczęście 
służyć niejednokrotnie pod jego przewodem — wtrą- 
cił Staszek. 

Król w ręce klasnął. 

— Mater mea... toć wiem... Trzeiński! Ha! ha... 
Mospanie toż to pan Tomasz. który Askmanickiego- 
łotra tak uczęstował.. Pamiętam, pamiętam... Тоё 
wasze jego synowiec? 

— Rodzony, Najjaśniejszy panie... 

— A cóż się z nim robi? Gdzie się obraca £ 
Poczciwy рап Tomasz! Zacności szlachcie... Żyjeż 
aby ? 

z — Żyje, Najjaśniejszy panie, i zawdy najpod- 
dańszy Jego jest sługą. 

— Mater mea... Ha! ha... jedyny, przedni człek... 
Że też o mnie do спа zapomniał... Ba! jużci moja wi- 
na. Aleć., tyle mając na głowie, nie dziw, żem za- 
pomniał... Więc waszmość masz chęć z turczynem się 
poznajomić? 

— Так jest, Najjaśniejszy panie, jedno nie wiem 
czy chęć tę do skutku doprowadzę... 

— Czemu? — spyta król, przysiadając na ła- 
weczce darniowej. 

— Bom biedak, Najjaśniejszy panie. Cała chu- 
doba to co na grzbiecie mam. Ojciec sierotą mnie 
zostawił... Dotąd nie znalazłem nie takiego, coby mr 
zapewniło kęs chleba... — a wiadomoć, że na wojen- 
kę trza choć szkapkę mieć jaką i zapasik choć skro- 
mny... 

Król z uwagą nań spojrzał — poczem rozpyty= 
wać jął po szczególe о ojca, macierz, stosunki wsze- 
lakie; Staszek zaś powiadał prawdę, nie wypierając się 

Rogata dusza. 20 
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niczego, prócz zajścia z podkomorzyną, o którem prze- 
milczał, 

Słucha? król wąsa kręcąc, a wzrok miał wesoły 
i pogodny. 

— Tak rzeczy stoją mospanie — rzekł wre- 
szcie.— Ano... słuchaj waść... Gotujemy się do wiel- 
kiej wyprawy, o której losach jeno Bogu Najwyższe- 
mu i Patronce naszej wiadomo. Nie przeczę, że lu- 
dzi do tego potrza wiele... z drugiej znowu strony 
trudno mi jest każdego ekwipować. Tym razem wasz- 
mość będziesz wyjątkiem — bom zadłużony u stryja 
waściwego po uszy. a chciałbym mu ehoć w części 
się spłacić. Najdalej za dni cztery wyruszamy. Dam 
waści sygnum do pana podskarbiego, który mu wy- 
płaci pewne quantum na potrzeby... Miejsce ci, je- 
żeli wola, zostawię przy moim synu... Zgoda? 

Staszek za kolana go objął. 

— А, panie miłościwy... czyliżem godzien tyłu 
łask... 

— O tem waszmość przekonasz mnie i każdego 
wobec swojem sprawowaniem. Tuszę, że się nie za- 
wiodę na tobie.. Zaczekaj, a wnet rzecz zakoń- 
czyim, 

То rzekłszy, szepnął coś towarzyszowi, który 
zwoik papieru wyjąwszy, napisał nań coś, kartkę 
z niego odciął i podstolicowi wręczył. 

— Dopytaj się waść рапа podskarbiego— on ci 
wyliczy co potrzeba. A pamiętaj sprezentować się po 
wyekwipowaniu. Chcę cię na oku mieć, 

Dziękował Staszek mocno wzruszony — skłonił 
się zatem i chciał odejść aądząc, że obeenością swoją 
dłużej może być natrętnym; król jednak zatrzymał 
go mówiąc: 

— Gdzież waszmości tak spieszno, Mater mea... 
a toć opowiedz że mi соо st ju, bom ciekaw, a wiel- 
ką mam dla niego adoracyję, 
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ku mieiscach zapaliła te prochy, które cale sądny 
dzień representowały, bez szkody cale ludzki poka- 
zało na niebie iako sie obłoki rodzo, ale to nieszczen- 
ście wielkie, bo pewnie na milion w nich uczyniło 
szkody, Wezyr tak uciekł od wszystkiego, że ledwo 
na iednym koniu y w iedney sukni. Jam został ie- 
go successorem, bo po wielkiey czenści wszystkie mi 
sie po nim dostały splendory, a to tym trafunkiem, 
że bendone w obozie w samym przedzie у tuż za We- 
zyrem postępuione, przedał mi jeden pokoiowy iego 
у pokazał namioty iego tak obszerne iako Warszawa 
albo Lwów w murach. Mam wszystkie znaki iego 
wezyrskie, które nad nim noszo. Ckorongiew Maho- 
metańską, kturą mu dał Cesarz iego na woine i ktu- 
та dziśże ieszcze posłałem do Rzymu Oicu Św. przez 
"Talentego poczto. Namioty, wozy wszystkie, dostały 
mi sie et mille d'autres gałanteries fort jolies et fort ri- 
ehes, mais fort riches. Lubo sie ieszcze siła rzeczy nie 
widziało; ni a point de comparaison avez ceuz de Chocim. 
Kilka samych Saidaków rubinumi y szafirami sadzo- 
nych, stoją się kilka tysiency czerwonych złotych. 
Nie rzekniesz mnie tak moja Duszo, iako wiesz ta- 
tarskie żony mawiać zwykły menżom, bez zdobyczy 
owracaioncym, żeś ty nie iunak, kiedyś się bez zdo- 
yczy powrucił, bo ten co zdobywa w przedzie być 
musi, Mam y konia wezyrskiego ze wszystkim sie- 
dzeniem, y samego mocno doieżdżano, ale sie przecie 
salwował. Kihaię iego, to jest pierwszego człowie- 
ka po nim, zabito y panów nie mało, Złotych sza- 
bel pelno po woisku y innych woiennych rynsztun- 
ków, noc nam ostatka przeszkodziła у to, że ucho- 
dzone okrutnie się bronio ct font la plus belle retirade 
du monde. Janczarów swoich odbiegli w aproszach, 
których w nocy wyścinano, bv to była taka hardość 
у pycha tych ludzi, że kiedy sie iedni z nami bili 
w polu, drudzy szturmowali do miasta, iakosz mieli 
czym co poczonć. Ја ich rachuje prucz Tatarów na 
trzykroć sto tysiency, drudzy tu rachują namiotów 


